Nr. 329. 
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Reszmie 18 zł. — półrocznie 9. zł. — kwartajnia 4 ut 


50 ct. miesięcznie 1 zł. 56O ct, za przesyłkę de 
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£ przesyłką pocztową za granica do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalni 
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cerba 6 i 7. Taelafom Nr. 171. 
Rękopisów Redakcja nie zwraea 


Namer „Dzienatka Polskiego" kosztuje 6 et 


Od Administracji. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, której wa- 
runki podano w nagłówku obok tytulu dziennika. 


Zwracamy uwagę, że prennmeratorowie 
Dsiennika Polskiego mogą otrzymywać 
„BLUSZCZ 
po bardzo zniżonej cenie (50 względnie 80 ct.) 
jakoteż 


Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA“ 


(po 40 ct. z przesyłką pocztewą). 


L 
Sytuacja. 
Wiedeń 26 liślcpada, 

A wiąc jest już faktem nie ulegającym 
wątpliwości, że rząd szuka śradków i dróg, aby 
powstrzymać Czechów od obstrukcji i ułożyć 
stosunki parlamentarne tak, żeby przynajmniej 
ustawy terminowe (tj. prowizorjum budżetowe, 
ustawa o. pedziale- podatków bezpośrednich 
i ustawa kwotowa) mogły być w czas zala- 
twions. Sfery rządowe wcale tego nie tają, że 
obstrukcja Czechów mogłaby wprowadzić gabi- 
net w położenie bez wyjścia i dlatego: też rząd 
dal inicjatywę do rokowań z Czechami i ma 
nadzieję, iż rokowania te pomyślny uwieńczy 
rezultat. Za pośrednictwem hr. Palffy'ego zwró- 
cil się minister spraw wewnętrznych Koerber 
do dra Engla z prośbą e porozumienie się 
z nim w sprawie żądań Czechów. Dr. Engel, 
nie chcąc nie: robić na: własną rękę, zwolał ko- 
misję parlamentarną swego klubu, która upo- 
ważniła go de podjęcia rokowań z ministrem 
Koerberem. O przebiegu tych rokowań (wczoraj 
zamieściliśmy w tej sprawie telegram z Pragi. 
P. R.) donosi: Politik praska- co następuje: 
„Konferencja dra Eogla. z min. Koerherem 
trwała przeszło póltorej godziny, a zaledwie się 
skończyła, poczęły krążyć o niej najrozmaitsze 
pogłoski. Opowiadano, iż na tej konferencji 
mówieao © uiektórych sprawąch dotyczących 
osób (ustąpienia Clary'ego i Kindingera ?), dys- 
kutowane w sprawie językowej i poruszono 
kwestję, w jaki sposób możnaby sklonić Cze- 
chów, aby nieco przyjaźniej występowali wobec 
gabinetu. 

„Głównym ateli przedmiotem konferencji 
była sprawa posownego zaprowadzenia języka 
czeskiego _w. wewnętrznej alużbie urzędowej, co 
w istocie mogłoby się w znacznej mierze przy- 
czynić do uspokojenia wzburzonych umysłów 
w Czechach. W jaki to sposób stać się może, 
to należy już do rządu -- on powinien tylko 
chcieć, a może zadość uczynić temu żŻyczeniu. 
Jeżeli sądzi, iż to może się stać w drodze usta- 
wy o jednym paragrafie, to niech projekt ustawy 
tej jaż w poniedziałek przedłoży izbie. Lecz rząd 
musi w sprawie tej decydować się i działać 
szybko, gdyż inaczej może być zapóźno. Co się 
zaś tyczy stenowieka Niemców do tej kwestii, 
to. jak się nam zdaje, przewódcy ich są do- 
skonale o wszystkiem poinformowani; przynaj- 


mniej mówiono, że dluga Kenferencja, jaką 


wczoraj miał hr. Sturgkh z hr. Glarym, stała 
w związku z żądaniem postawionem przez dra 
Engla o zaprowadzeniu języka czeskiego w we- 
wnętrznej służbie rządowej w Czechach*. 

O scbotniem posiedzeniu komisji par- 
lamentarnej prawicy donoszą Nar. Listy: 
Po dlugiej przerwie znów się zebrala komisja 
parlamentarna prawicy na posiedzenie, które 
zwolane zostało na życzenie posiów czeskich. 
Chcieli oni bowiem wyjaśnić stosunek klubu 
młodoczeskiego do innych klubów prawicy. 
W konferencji, która z krótką przerwą, trwała 
trzy godziny, wzięli udział posłowie: Engel, 
Kaizl, Kramarz, Placek, Brzorad, Forzt, Blażeś, 
Janda i Kaftan z klubu młodoczeskiego; Jawor- 
ski, Biliński, Dzieduszycki, Piętak, Milewski i Da- 
wid Abrahamowicz z Koła polskiego; br. Palffy, 
ks. Schwarzenberg i Pabstmann z konserwaty- 
wnej większej własności czeskiej; br. Dipauli, 
Kathrein, Fuchs, Kern, Tolliinger i Hagenhofer 
z katolickiego stronnictwa ludowego: Treuinfels 
i Haugwitz z klubu centrum; Lupul i Hormu- 
zaki z klubu niemieckiego, a wreszcie Bulat, 
Povsze, Barwiński, Wachnianin, Vukowicz, Barks 
i Laginja z chrześcjańskiego klubu słowiańskiego. 
Pierwszy zabrał glos dr. Engel i oświadczył, 
że Czesi wcale nie zamierzają rozbijać prawicy, 
ale alianse są na to, aby się wzajem wzma- 
eniać, a nie osłabiać. Czesi stoją w stanowczej 
opozycji do hr. C!ary'ego i do jego zamysłów 
i w tej opozycji wytrwają. Prosili zaś o zwołanie 
posiedzenia komisji dlatego, aby na niem przez 
dysku sję wyjaśnił się teraźniejszy stosunek 
stronnictw prawicy nawzajem do siebie. 


W dyskusji brali ndział członkowie wszy- 
stkich stronnictw prawicy. Wszyscy, a także 
mowcy ze stronnictwa katolicko- ludowego, za- 
pewniali, że przykładają wielką wagą do utrzy- 
mania nadal prawicy i że będą popierali Cze- 
chów we wszystkich uzasadnionych żądaniach. 
Słoweńcy wyrazili swe oburzenie z powodu 
mianowania prezydeniem sądu obwodowego 
w Cylei Niemca Wirmsera, nieprzychylnego 
bardzo Słoweńcom. Chorwaci i Śloweńcy są 
zdecydowani ze sprawy tej nominacji uczynić 
kwestję gabinetową i wraz z Czechami doma- 
gać się będą ustąpienia ministra serawiedliwo- 
ści dra Kindingera. 

W dyskusji brali udział posłowie: Engel, 
Forzt, Placek, ks. Schwarzenberg, Jaworski, 
Dzieduszycki, Abrahamowicz, Kathrein, Barwiń- 
ski, Berka, Powsze i Wachnianin. Obradom 
przewodniczył początkowo p. Jaworski, a pó- 
Źniej, gdy go odwołano do zredagowania spra- 
wozdania deputacji kwotowej, które jutro ma 
być przedłożone izbie, kierował obradami hr. 
Palfty. 

Na jutro, poniedziałek, zwołanem jest na 
godzinę 9 rano posiedzenie klubu mlodocze- 
skiego. 

Narodni Listy donoszą, że sprzymierzeń- 
cami Czechów w obstrukcji, bez względu na to, 
w jakiejby wybuchła ona formie, przyrzekii być 
posłowie: Baljak, Kwekwicz, Danielak, Szpon- 
der, Zabuda, Biankini, Pericz i Trumbicz. Z Ceną, 
Kubikiem, Szajerem i Stojałowskina rokowań 
jeszcze nie ukcńczono. Stapiński, Winkowski, 
Bojko i Kresspa oświadczyli, iż nie wezmą 
udziału w obstrukcji. 


Listy z kraju. 

Krosno 23 listopada. ( Wiecsorsk musycsno- 
wokalny). Profesor w tutejszem seminarjum nauczy- 
cielskiem p. Antoni Uruski, artysta-muzyk ze Lwe- 
wa, sprawił mam miłą niespodziankę, urządziwszy 
piękny wieezór muzyczno-wokalny na dochód restau- 
racji tutejszego koscioła OO. Franciszkanów. Pu- 
bliczność zebrała się nadzwyczaj licznie i nie żało- 
wała tego, gdyż wieczorek był prawdziwą ar- 
tystyczuą biesiadą muzyczną. Palma pierwszeństwa 
należy się p. Uruskiemu, za wyborne wykonanie u- 
tworów Chopina i Liszta. Darzono go oklaskami, a 
gdy odegrano jego prześliczną kompozycję „Romanzę*, 
to oklaskom mie było końca. P. Czerniańska pory- 
wala sluchaczów swym pięknym śpiewem, a zmuszona 
oklaskami musiała ciągle dodawać nowe pieśni 
nad program. Znakomita gra ma skrzypcach p. Ada- 
ma Stroki, wyborma deklamacja p. dra Tałasiewicza 
przy akompaniamencie fortepianu i z niezwyklym ar- 
tyzmem wykomany przez amatorów kwartet Mendels- 
sohna dopelniły esłości. Dochód z wieczorku wynosi 
przeszlo 200 zł. 

Grzybów, 28 listopada. (Pożegnanie. — 
„Prsyjasń*. —- Wieczorek Słowackieyo). W ze- 
szlym miesiącu opuścił miasto nasze wikary miej- 
scewy ka, Andrzej Palek, który przez póltora roku 
służy! gorliwia w winnicy Pańskiej. Cxcigodny ka- 
plan tem zjedsał sobie serea wszystkich parafjam, te 
też wdzięczni Grybowianie żegnali go z żalem, ży- 
cząc, aby na nowym posterunku w Wojniczu ota- 
ezsla go taka sama powszechna miłość i szacunek, 
jak w Grybowie. 

Katolickie towarzystwo rzemieślnieze „Przyjaźń* 
dzięki poparciu duchowieństwa i inteligencji, rozwija 
się pomyślnie. W ostatnich czasach założyło handel 
skór i przyborów szewskich i dzielnie wypiera kon- 
kurencję żydowską. Dbając i o umysłowó potrzeby 
swych członków, wydział „Przyjaźni“ mrządza dla 
mieszczaństwa eyk] odezytów s dziedziny bygieny, 
ekemormji, historji itp. Piorwszy odezyt odbędzie cię 
daia 26 bm. 

Kasyno nasze Ursądza dmia 2 grudnia wieokór 
ku czei Slowackiego. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 27 listopada. 

Teatr hr. Skarbka: „Miejsca kobietom !*, 
krotochwila. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Kalomdarz. Poniedziałek (27): Walerjaba i W. 
Ygokńd słońca o godziaie 7 miaut 31, zashód 
o geńzimie 4 minut 5. 

Ks. biskup Strossmayer ma depeszę gratula- 
cyjną, którą wysłaliśmy do niego w dniu 50-letnis- 
go jubileuszu biskupiego, odpowiedział uprzejmie na- 
stępującym listem: „Dziękując z serca za pamięć, 
przesyłam Wam i waszym moje pasterskie 
błogosławieństwo. Polecam się dalej waezej 
przyjaźni i przychylności, a przedewszystkiem waszej 
pobożnej modlitwie. Szczerze wam życzliwy* itd. 

Skromne zapytanie. Niniejszem mamy zaszczyt 


| zapyt+ć publicznie komendanta korpusu lwowskiego. 


| jenersts zawalerji JE. p. Fic.lera, jako komendanta 


obrony kra owej: 

1. Czy prawdą jest, że wojskowość poleciła 
rabinowi ze Zioczowa, niejakiemu Rohatynowi po- 
starać się o kamienicę wa Lwowie celem wynsjęcia 
jej dla komendy obrony krajowej ? 

2. Czy prawdą jest, że umówiono czynsz ro- 
czny w kwocie 5.000 zł. na lat 15 i że czynsz za 
lat 10 ma być wypłacony z góry? 

Zapytujemy o to dlatego, że o układzie tym 
zawiadomiono Das z poważnej stromy, dodając, że 
ów żyd buduje istotnie newą kamienicę 
Ba nl. Ochronek, która co najwyłej jest wartą 
35000 zl. Gdyby więc prawdą to było, co nam 
doniesiono, jak juł zaznaczyliśmy, z bardzo pow a- 
żnej stromy, to według tej umowy kontraktowej 
mialby Rohatyn za lat 7 całą kamienicę apła- 
coną, a dalsze 8 lat przyniosłyby mu 
40.000 zł. tytułem czynszu. 

Oto sposób, w jaki bez centa wkładu mo- 
łna w 15 latach przyjść do 75 000 majątku. 

Prosimy o wyjaśnienie tej sprawy z kilku 
względów, raz dlatego, aby zwrócić uwagę na tego 
pana Rohatyna, który równocześnie budować ma 
koszary w Żółkwi i Kołomyi, powtóre, aby później 
pomówić o tem, za czyim wplywem on 
Uzyskuje na te cela kredyt — a po tize- 
cie w interesie ogólu plaeącego podatki, Wszak do- 
syć już płacimy na wojsko, ciężary przygniatają 
wszystkich aż do ruiny. Gdyby więc się pokazało, 
łe wojskowość w Galicji w ten sposób gospodaruje 
pieniędzmi podatkujących, to byłby to prawdziwy 
skandal. Konfiakata naszej netatki nic nie pomoże, 
a jeżeli wojskowość nie zarządzi natychmiast do- 
chodzeń i nie ogłosi wyników, cały nasz materjal 
przeszlemy posłom, ażeby sprawę poruszyli w parla- 
mencie i delegacjach wspólnych. 


Komisja krajowa dla podatku zarobkowego 
odbyła dwa posiedzenia plenarne i zakończyła juł 
swą czynność. Subkomitet kontyngentowy wybrał p. 
Kraińskiego przewodniczącym, a posła Piep os a- 
Poratyńskiego, jak w roku zeszłym, sprawo- 
zdawcą. Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem przed- 
stawił sprawozdawca wnioski do komisji kontyngen- 
towej, które komisja z małą zmianą przyjęła. 


Centralny komitet przedwyborczy przyjął do 
wiadomości postawioną przez miejski komitet przed- 
wyborczy w Kołomyi kandydaturę p. Kazimierza 
Bronisława Witosławskiego na posła do aejmu 
krajowego. 

Czesl we Lwowie posiadają swa stowarzysze- 
nie, które sit nazywa „Czeska beseda." Prezesem 
tego stowarzyszenia na r. 1900 wybrany zostal dr. 
Kuszera, asystent przy katedrze anatomji patolo- 
gicznej na tutejszym uniwersytecie. 

Wleczorki Micklewiczowskis wszkołach. Ile 
to wspomnień budzi. Prawie każdy z nas pamięta 
te czasy ogólnego podniecenia, gdy 8 kłasa urzą- 
dzała wieczorek mickiewiczowski. Żyło się wtedy 
żywiej, myślało się wtedy azęściej o ideałach, jakie 
nieśmiertelny Adam wskazał narodowi... 

Tak jak było dawniej, tak jest i dziś, a że tak 
jest, to dobrze, to rozumnie — młodzież powinoa 
jak najczęściej myśleć o Mickiewiczu. 

Obecnie jesteśmy w okresie szkolnych wieczor- 
ków mickiewiczowskich. Wczoraj np. odbył sie taki 
wieczorek w lwowskiej szkcle realnej. Ogromnie mi- 
le zostawił on wrażenie: Młodzież śpiewała, dekla- 
mowała. Najgłówniejszymi punktami programu bylo 
adegranie II aktu „Konfederatów barskich* i sceny 


więziennej z trzeciej części „Dziadów“. Młodzi ama- 
torowie wywiązali się z swych zadań bardzo dobrze. 
W każdym szczególo znać było pietysm i cześć dla 
wieszcza. 

W sprawie polepszenia bytu współpraco- 
wników aptekarskich, była wczoraj u -namiestnika 
hr. Leona Pinińskiego deputacja, złołona z pp.: 
Włlodzimlrgkiego, Dewechego i Hausbsrga ze Lwo- 
wa, oraz p. Waligórskicgo, delegata farmaceutów 
krakowskich. 

P. Włodzimirski, jako przewodniczący deputacji, 
przedloży! namiestnikowi szereg rezolucyj drugiego, 
w Krakowie odbytego wiecu motywując ja stoso- 
wnie. — Rezolucje te domagają się: 

1) aby zaprowadzić koncesjonowanie aptek na 
sposób szwedzki, tj. taki, iżby poszczególna koncezja 
uprawniala do prowadzemia apteki tylko tego, któ: 
remu została nadaną. Włączanie w spadek raz otrzy- 
mamej koncesji mialoby być niedopuszczalnem ; 

2) aby do uprawiania zawoda farmaceutycznego 
była wymaganą matura gimnazjalna; 

3) aby usunięto $ 56 i 58 ust. przemyalowej 
depuszczające sprzedał aptek bez przenoszenia koa- 
cesji — i 

4) aby liczba aptek powiększona została przy- 
najmniej w tym stopniu, na jaki zezwaia obecnie 
obowiązująca ustawa. 

P. namiestnik przyjął deputazję bardzo przy- 
chyluie, obiecując popierać wszystkie rezolucje far- 
maceutów na ankiecie, jaką niebawem ma zwolać 
kraj. rada zdrowia w celu zastanowienia wię mad 
reformą aptek. 

Na zapytanie namiestnika, dlaczego farmeceuci 
żądają, iżby do uprawiania zawodu epiekenskięgo 
wymaganą była matura, oświadczył p. Włodzimirski, 
iż farmaceuci dlatego domagają się matury, že po- 
siadanie jej umożliwialoby poszczególnym  pracowńi- 
kom przerzucanie się na inną galąź przemysłu, w 
razie, jeśliby mie znaleźli dostatecznego =«sarobku, 
praeując jako farmaceuci. 

W ankiecie, jaka ma być zwołaną przez kraj. 
radę zdrowia, mają również brać udział repiszcn- 
tanci farmaceutów. 

„Gwiazda” lwowska — swej fundatorce. 
Dsiś w poniedziałek, 27 bm. urządza stow. „Gwia- 
zda" w kościele Dominikanów o geds. 10 rano ma- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Karolmy 
z ks. Ponińskich Lnbomirskiej, zmarłej 27 listopade 
1890 r. w Wiedniu, która na rzecz „Gwiazdy” za- 
pisała 26.000 zl., w czem ustanowiła atypendja dla 
kształcącej się młodzieży, oraz rozdawana oo roku 
zapomogi dla podupadlych fizycznie ezłozków „,Gwia- 
zdy“. Po nabożeśstwie odbędzie się odsłonigcie ta- 
blicy pamiątkowej, wmurowanej w kościele Domini- 
kanów, jako wyraz niewygasłej pamięci i wdzięczne” 
ści dla wspanialomyślnej matrony polskiej. 

$prawa kradzieży na lwow. poczcie. Z ukry- 
tych przez Zlomkiewicców w Lipowcu kolo Luba- 
czowa pieniędzy ndało się wykryć żandarmerji 330 
zł Suma ta umieszczona w flaszce zakopaną była w 
ogrodzie, przylegsjącyma do domostwa teścia Złom- 
kiewieza. W związku z tem zsaresztowany też zo- 
stal ojciec Złomkiewiczowej, albowiem zachodzi po- 
dejrzenie, że on wie, gdzie reszta z 800 sl. jest 
ukrytą. W ogóle cała sprawa okradzenia wor: ma 
się ku końcowi, gdyż już poczcie malo brakuje pie- 
niędzy. 

$anaterjum dla pijaniców. Od lat kilku xaj 
mowal się sejm dolno austrjacki kwostją ogranisze- 
mia rozprzestrzeniającego się wokolo — strasznego 
małogu pijaństwa Do tego celu ma złużyć nowo 


NOTATKI 
LITERACKIE I ARTYSTYCZNE 


Literatura. 


Przekłady z polsklogo. Za Revus Hebdo- 
madaire, snany tygodoik paryski, rozpoczął druk 
moweli Orzeszkowe „Pieśń przerwana". 

Kijewskoje Słowo zamieściła przeklad rosyjski 
aroydziela Slawackiego: „Ojciec zadżumionych*, 

Narodwi Listy podały przeklad nowalki 
G. Zapolskiej „Fiaietowe pońszcchy*. Przekładu do- 
komal dr. Prusik. 

Hlas naroda zamieścił „Idyllę* Szcząsnej w 
przaklładzia Vaełava Kredby. 

Sensacyjna książka ukarała się obecnie 
w Paryżu, pt. „L'amour criminel“. Autorem jej jest 
Geron, były prezes policji paryskiej. Miłość zbrodnia- 
rzy i miłość jako prayczyna zbrodni — oto. treść 
jego publikacji. Oprowadza on czytelnika po różnych 
zaułkach zbrodsi. a opierając mię na glębokiej znajo- 
mości duszy ludzkiej i znając wszystkie przepaści 
życia, podtrzymuje tezę, iż bardzo często tam, gdzie 
mrok majglębszy, gdzie, zdaje się, wszystkie iskry 
uczuć ludzkich zamarły, tli światło miłości potę- 
inej, gwaltownej, palnej poświęcenia, a mierradko 
naiwaej i wzruozającej swą czynteścią. 

Włeci è Sienkiewiczu. W jednym s ostatnieh 
zaezytów najpoważniejszego pisma wloskiego Nuova 
Antologia anajdujemy absaerao studjum Tristrama 
Shandy o „Quo vadis“, jakoteż w ogółe o Iitera- 
ckiej dzialaia ści Sienkiewicza. W charakterystyce 
swej nazywa go krytyk „wsponialą naturą artysty- 
czmą, sdzową, krzepką. wolną od dręczących wątpień, 
od cherokliwego pesymizmu, zZ podkładem poezji, 
zabarwionej melancholją i humorem. Daleko pesu- 
nięta zdolność do wniknięeia we wszystkie  stamy 
życia, do wspólczucia 5 uajczarniejszą * melaacholją, 
z majbardziej dręczące zwątpieniem Fantazja palna 
barw, wpsost przelewająca się sila ożywiknia, de- 
równująca Wiktorewi Hugo, lekki pociąg do starej, 
niesrtystycznej, sentymentalnej romantyki, -~ na 
wsczęście połączonej 20 smyslem równowagi dia sprze- 
ezności życia, z talentem do spostrzegania w tych 
sprzecznościach dramatów o niezapomnianej potędze... 
iście północna łatwość do poruszania wielk:ch mas, 
do napełniania ich życiem, połączona 2 prawdziwia 


Quaker Qa 


romaźskim darom byste go pojmowauia i drob:'azgo 
wej obserwacji..." 
Autorka angielska o Slenkiewiczu. 


Słynna 
autorka angielska, Virgioja Crawford, poświęca 
w ostatnim tomie swych „Studies im foreign litera- 
tures“ obszerny ustęp Sienkiewiczowi. Wyraża się 
o dziełach jego z wielkim zachwytem, zdradza je- 
doak równocześnie, że dziela te zna tylke w wy 
jątkach lub powierzchownie. Zarzuca autorowi trylo: 
gji brak wybitnego charakteru narodowego, silnego 
indywidualizmu duchowego, ora: skrystaliz: wanego 
poglądu na świat i życie. — Niewątpliwie, że w są- 
dzie tym jest powaa doza racji, jest jedmak także 
wiele przesady, wyniilej z nie dość grun'ownego 
zapoznanie się ze wszystkiemi pracami naszego pi: 
sarza. 


Przekład z czesklago. W Warszawie ukarał 
się przekład glośnego utworu jednego z najbardziej 
utalentowanych młodych poetów czeskich Jana Ma- 
ehars, p t. „Magdalena. Poemat jest dzielem na: 
wekróś modernistycznem, w majszlachetniejszem tego 
slowa znaczeniu, ogromna też prostota cachuje ten 
opis dziejów upadłej dziewczyny, wracającej do uezci: 
wego życia, a vdzpchniętej przez społaczeństwo. Na- 
gą prawdę życiową, tudzi:ż obłudę ludzką odmalo- 
wal czeski posta w utworze swoim za wstrząsającą 
szczerością. Przekładu dokonał p. Adam M-ski, wy- 
wiązując się z zadania zadowalająco. 

sRavae nouvelle” zamieściła studjum p, A. We- 
dzińskiego o Bourbonach w Polsce. Praca ta opar- 
ta jest głównie na monografii A Kraushara. 

Dwie powieści Moroszą (ś. p. Wolowstiej) 
przełożył na język rosyjski p. J. Sylejkin. Powieści 
te wyjdą miebawem w Kijowie, opatrzone wstępem 
o działalności kobiet paezych w piśmienni:twie. 

100 tomów. „Ths Daily Telegraph," zapo- 
wiada stutomowe wydawnietwo beletrystyczae, ma 
które zlożyć się mają powieści nojlspszych pisarzy 
różnych marodowości. Na liście utworów mających 
się ukazać w tem wydawnietwie, znajduje się także 
Quo vadis Sienkiewicza. 

„Frankfurter Zeltung* zamieściła fejleton o 
K. Tetmajerze i jego poezji. Autorem  fejletonu jest 
p. Arnold Christiani. 

Przekład. W Warszawie ukazala się część 
druga „Boskiej komedji* Dantego („Czyściee”) w 
przdkładzie E. Porębowicza. Książkę zdobi stalaryt, 
przedstawiający młodzieńczą podobiznę nieśmiertelne- 
go wieszcza włoskiego, według fresku Giotta. 


„Archsologja biblijna" — dzielo oparte ma 


wyniku ostatnich archeologicznych odrryć na Wscbo- 
dzia a napisane przez ks. M. Godlewskiego, wycho- 
dzić poczęło zeszytami w Warszawie. Najnowmiy ze- 
ssyt traktuje o Babilonji i Chsldei i ozdobiony jest 
liszaemi rycinami. 

Nowe pismo. W Krakowie razpoczęłe wyche- 
dzić nowe pismo, zasilane wyłącznić pracami mle- 
dzieży gimpszjaln j. Tytul tego pisma jest „Jutrzenka”. 

„Atheneum* lendyńskie zapowiada ukazania 
się angielskiege przekładu znamych sapisków Józefa 
hr. Potockiego z wyprawy do kraju Somalisów, przy 
zBająe temu dziełu pierwszorzędne miejsce wśród 
wydawnictw sportowycb. 

O Teofilu Lenartowiczu i o jego dzisłalności 
literackiej pomieściło obszerne stędjum pismo wilo- 
skie Rossegno nasionale. W pracy tej zawartą jest 
także bibljografja przekładów „Lirenki* ma obce ję- 
zyki i sprawozdanie z wrażeń, jakie utwory ta za- 
granicą na ogóle czytających wywarły. Studjum wy- 
szło z pod pióra Anvy Brzeschi Ceccoli, znanej tłó- 
maczki wielu naszych poezyj na język włoski. 

„Bogowie I ludzie”. Pod tym tytułem wyszły 
makładem J. Otla w Pradze epiczne poematy i bal- 
lady Vrchlickiego. Treść zaczerpnięta z pisma św, 


podań, kronik, mitów greekieh i rzymskich. Jedną 
s najpiękniejszych jest ballsda o „Brodatym królu 
Wacławie i Tarcebnej Zuzannie*, tudzież „Zyżka 


pod Pragą*. 


„Walka I klęska." Chorwacki pisarz Józef Zorič 
wydał pod powyższym tytulem romans osnuty na 
tle wypadków r. 1848 i 1849 w Chorwacji. 

„Na jasnym brzegu”, znana nowela Sienkię- 
wicza, ukasała się w przekładzie angielskim pt, 
„Du Monte Carlo". Przekładu dokonał p. J. C. de 
Soiszo* s. 

Wrażsnia z wycieczki. Niebawem ma uka- 
zać się w Berlinie książka pt. „Podróż pary cesar- 
skiej do Ziemi świętej na wiosnę r. 1899*.  Tekat 
książki wyszedł z pod pióra samego cesarza Wil- 
helma, ilustraejs zań są kopiami zdjęć fotogra- 
Gcznych, dokocanyeh w exasie podróży przez sesa- 
rzowę. 


Florencja Maryat, (właściwie: Franciszka 
Lsen), znana  powieściopissrka angielska, której 
wiele rzeczy zsanych jest czytelnikom  polskina 


z przekładów, zmarła w Lomdynie, przeżywszy lat 
62. Miss Maryst była wielką zwolenniczką spiry- 
tyzmu i dotykała go eręsto w swych pracach, wpro- 


madzając do akcji siły dadumysłowe. Za najlepsza 
z jej powieści uehodzą: „Mąż aktorki“, „Jej pom 
i władea*, tudzież „Pobudki ezynów Towa Tidd 
lera“. 


Teatr. 


Nowe dzieła sceniczee. Znany literat p. Anto- 
ni Lenge złoży] dyrekcji teatrów warszawskich pię- 
cioaktową tragedję wierszem p. t. „Atylla,* u-pani 
Zofja Mcllerowa komedję p. t. „Y*dowa z Efezu." 
P. Kazimierz Gliński wykończył i przedłożył histo- 
ryczny dramat  pięcioaktowy p. t. „Fiurlejówna," 
poeta Orot (Oppman), wreszcie dramat s dziejów 
mieazezaństwe Warszawy za panowania Jana Kazi- 
mierza p. t. „Patry'juszka.” 

Teatr polski w Odessie. Były dyrektor teatru 
łódzkiego p. Janowski stara aię o pozwolenie na 
urządzenie szeregu przedstawień polskich w Odessie. 

Komedja Maksa Dreyera ©. t. „Der Probe- 
candidat,* którą przed kilku dniami wystawiono 
w teatrze niemieckim w Berlinie, zdobyła sobie ol- 
brzymie powodzenie. Krytyka wyraża się o nowej 
sztuce z entuzjazmem, podnosząe niezwyśly i potę- 
tny talent autora. 

„Romantyczni," komedja Rostanda, autera 
Bergerace, wystawioną zostanie wkrótce w wasza- 
wskim teatrze Rozmaitości. 

Teatr w Bułgarji. Rząd bulgarski zamierza 
utworzyć w Sofji stałą, narodową scenę bulgarska 
i w tym eclu odniósł się de dyrektora teatru maro- 
dowego w Zagrzebiu p. Adama Mandrowiora, Za- 
praszając go do zorganizowania nowej imstytu ji. 
Dotychczas pozostaje dramat w literaturze bulgar- 
skiej na bardzo niskim stopnin rozwoju. 

Artysta dramatyczny czeski J. V. Jellinek 
obchodził w dniu 17 bra. pięćdziesięcioletni jubiieusz 
sceniczny. 


Sztuka. 


„Golgota* w Petersburgu. Panorama Styki 
„Golgota* wystawiona zostanie w Petersburgu w 
ujeżdżalni Salarzońskiege, którą już odpewiednio 
urządzają. 

Utalentowany rzeżblarz p. Stanisław Ostro- 
wski, którego prace mieliśmy sposobność w roku ze- 
szłym ma wystawie naszej podziwiać, powróci! po 
atudjach odbytych w Rzymie, Florencji i Monachjum 
do kraju i osiad? na stale w Warszawie, gdzie 
otwiers pracownię. 


wodą w 10—15 minut, są zdrowe i delikatne. 


Wystawa obrazow J. M. Krzesza, które cię- 
szyła takiem powodzeniem w Warszawie, a któzą 
teraz przewieziono do Łodai, uraądzoną zostanie pe- 
tem w Wilnie. 


Muzyka. 


Newa opera. Rodak nasz p. Jakubowski wg- 
stawił w Chicago aperę pt. „Tarantela”, która zdq- 
była sobie wielkie powodzenie 

Nowe oraterjum ke. Perosl. Utalentowaay i 
przcowity kompozytor włoski wykończył znów nowe 
oratorjum, pt. „Strage dei imnocenti* (Rzeź niewi- 
niątek). Sklada się ono x dwu części: pierwsza ed 
twarza przybycie trzech królów, druga — ucieczką 
do Egiptu. — Nadto rezpoczął obecnie ka. Herosi 
komponować siódme z rzędu oratorjum: „Wjazd 
Cbrystusa do Jerozolimy“. Obydwa ostatnie utwory 
zostaną wykomane pe raz pierwszy w Medjolanie, 

Marsz uroczysty Wł Żelenskiego pt. „Ośa 
do mlodości*, skomponowany Da wielką orkiestrę, a 
wykonany po raz pierwszy podczas uroczystego od- 
słonięcia pomnika Mickiewicza na ryoku krakowskim, 
ukazał się świeżo w księgarniach w układzie fortepia- 
nowym, dokonanym przez kompozytora. 

Nawy balet. W teatrze wielkim w Warszawie 
wystawiony zostanie wkrótee nowy balet, do którego 
muzykę skompomował znany warszawski Ńaansiata, 
br. Kronenberg. 

Koncert chopinowski w Peteraburgu zgroma: 
dził tłumy publiczności w sali towarz. kredytowego. 
Mira Heller i wiolonczelisia prf. Wiersbillewies de 
znali olbrzymiego powodzenia i musieli dodać kilka 
mtworów nad program. 

W Bukareszcie wystawiona zostanie w tych 
dniach opara „Neaga“, do której libreto mapisale 
królowa rumuńska Carmen Sylva. Muzykę skempo- 
nowsl szwedzki muzyk Hallström. 

Kompezytorski jubileusz Verdlege. W dniu 
29 bm. upływa lat 60 od wystawienia na scenie 
medjolańskiego teatru „la Scalla* pierwszej opery Ver- 
diego, pt. „Oberto di San Bonifacio". Z powodu tej 
uroczystości urządza konsarwatorjum muzyczuę w 
Parmie, w sali imienia sędziwego kompozytora, ob- 
chód jubileuszowy Koncert, który się podczas tego 
obehodu odbędzie złożony jest wyłącznie z dziel Verdie 
go, a między ianemi wykonaną zostawie iskłe uwer- 
tura do owej pierwszej, wyżej vyuaicuionej jogo 
opery. 


(amerykański owies gnieciony) jako polewka lub zupa, które to potrawy można sporządzić każdocześnie z gorącą 


BE .Ruiiker Oats“ jest wszędzie do nabycia. TĘ. 


stworzone na keszt kraju sanatorjuma dla malogo- 
wych. Sanatorjum to zmajduje się w Mühldorf mad 
Dunajem. Regulamin wyraźnie określa, iż znajdujący 
się ta kuracjusze mają takie pędzić życie, którsby 
regulowalo madwerężeną u mieh przez uałóg wolę i 
w tem sposób przyprowadzało ieh mapowrót do równe- 


wagi. Kurazjusze, którzy się tam zmajdują, wstąpili 
de zakiadu dobrowolnie. Do osiągnięcia eelu mają 


służyć następujące środki: 1. systematyczne watrzy- 
mywanie pupilów ed używania wszelkich środków 
podniecająeych ; 3. tycia domowe szczerze relig jne, 
połączone z wykomywaniera eleraemtarmych praktyk 
religijnych, jak pacierz eodziemny itd.; 8. wykony: 
wanie ćwięzeń fisycznych, wzmacniających mięśnia i 
system nerwowy; 4. Przywykanie do pracy eodzien- 
nej, która aksorbnje nraysł; 5. maklanianie de życia 
zystematycznega itd. Cala ta kuraeja może być ukoń- 
ezoną już w przeciągu © miesięcy. Taksa dzienna 


wynosi od jednej esoby 8 korom. Ubod y jednako- 


weż mogą być latwe uwolmiemi za odpowiedniem 
wylegitymewaniem się. Bardze charakterystyczną jes 
wzeczą, iż mikt mie meże być zmuszanym de prze 
bywania w saRatorjnna, a jeśli przebywa w niem 
muszą wprzód lekarze orzec, że zachodzi tego ke- 
nieczma potrzeba. 

Fałszywy indyjski książę. Generalny konsulat 
Stanów Zjednoczomycn w Budapeszcie zrobił denie- 
siemie do tamtejszej policji, domagając się areszto- 
wania pewnego mulata, który grasował po mieście, 
podająe się za indyjskiego księcia i dopuszczając się 
ma tej podstawie różnych malwersacji. Fałszywy tem 
indyjski książę byl! przedewszystkiem oskarżomy o 
wymuszenie od pewnej tamtejszej damy x towarzy- 
stwa znaczniejszej sumy pieniężnej. Konsulat posiada 
w swem ręku dwa jego autemtyczne listy, w których 
mulat podpisal się z brawurą jako „indyjski książę”, 
Aresztowany pedal, że się mazywa Raja Kaujit Sinhit. 
Ostatecznie jednak skonstatowano, że się nazywa 
Eward Tomson. W ezasie dłuższego przesłuchania 
epowiadal z wielkira ferworem, że jege „indyjskie 
księstwo” należy mu się po babce i że posiada ma- 
wet na dowód odpowiednie dokumenty. Obsenie ich 
nie może przedleżyć, bo je zgubil. W rezultacie 
okazalo się, że wszystko to są bajki i wymysły i fal- 
szywego indyjskiego księcia edstawiono mimo jege 
epora ma drugą półkulę. 

Newa statystyka religii. Według nowego sta 
tystycznego obliczenia dr. Mirbt-Marburga, zmieni 
się w ciągu 19 wieku stosumek rozmaitych wyznań 
na kerzysć wiary ehkrzoścjańskiej. Obecnie jest we- 
dlug jego obliczenia 655 miljonów chrześcjan, 9 
miljenów żydów, 245,000.000 wyznawców islsnau, 
426,000.000 buddystów, temistów i konfucjanów, 
271,000.000 hiadusów i 112 000.000 imnyeh po- 
gan. Wobes tego na 1488 railjonów mieszkańców 
ziemi, ma chrześcjanizua najwięcej wyznawców, be 
należy doń więcej, jak jedna trzecia całej lndzkości. 

Haltajska trójka. W poniedzialek o drugiej 
godzinie w nocy, aresztował ajemt policyjny w jednym 
z domów publiezaych w Wiedniu 18 letnisge chlo- 
paka, który wydal mu się podejrzanym dlatege, że 
bez rachuby piemiądze ma wszystkie strony rezrzucal. 
Po sprowadzeniu go ma policję znaleziono przy wy- 
rostku 800 guldenów gotówką, 3 renty państwowe 
po 100 sl. i — rewelwer, oraz wiele przedmiotów, 
pochodzących z nmajpierwszysh magazynów wiedeń: 
skieh, wszystko ozdobione momogramami srebrnymi 
i koromą, Skonstatowano, że przyaresztowany jest 
uezniem złotniczyna i że nazywa się Karol Allmayer 
von Alisteia. Przyparty do muru przyzoal się All- 
mayer, że do spółki z 17 letnim Henrykiem Haase, 
absolwowanym uezniem szkoly handlowej i z tegoź 
bratem 13-letnim seminarzystą Maurycym, od dwu 
lat systerantycanie okradali babkę Haasów, 76'ietnią 
staresskę, wdewę po kraweu, niejaką Pryskę Kirch. 
leshner, posiadającą w żaiaznej kasie do 40.000 go- 
tówki. Podrebiomyna kluczem dobrali się obiacujący 
mledsieńcy do kasy babki i trwomili skradziome pie- 
miądze, choć matka Haasów krawieczyzną po domach 
zaledwie sarebiała ma a utrzynaanie. 


„Dzieanik Polski“ prenumerować i pojed ya- 
eze kupować można w sklepie korzennym p. 
Czarneckiego, przy ul. Łyczakowskiej. 

/ Spe e "o 

Humerystyczny kalendarz „Śmigusa”*, wy- 
damy nader ozdobmie, zawierający znakomicie opra- 
sowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pa = tme- 
ratorowie Dzsiewnika Polskiego po cenie zniżunej 
40 ct. (wra z przesylka oorztawa). 


* Repertear teatralny. Teatr br. Skarbka. Dziś w 
poniedziałek „Miejsca kobietom“, krotochwila ; we wto- 
rek „Boceacio” ; w ś odę po raz pierwszy „Sybir“, sztuka 
w 4aktaeb Józefa Maskofla; w czwartek i piątek „Ssbir* ; 
w sobotę popołudnia o godz. pół do 4 „Wilhelm Teli“, 
tragedja w 5 aktach, F. Schillera; w sobotę wieczorem 
o godz. pół do 8 „Piękna Helena" opera komiczna w 
8 aktach, Offeubacba. 


Notatki literackie Í artystyczna. 


Teatr. Szczę liwą była myśl połączenia „Fir- 
cyka* z „Drużbą* — a i kasowe rezultaty tej my- 
éli są dobre. Publiszność żywo się zainteresowała 
tymi dwoma rodzajowymi utworami, przedzielonymi 
półtora wiekową przesziością lat i szczelnie zapełnila 
widownię. Wykonanie obu sztuk było prawdziwie 
komcertowe. Dziś mawet posymiści muszą przyznać, 
że postanowienie dyrekcji wznawiania najlepszych 
utwcrów dawnych pisarzy, było dobre mie tylko ze 
względu ma sztukę, jako taką, ale i ma rezultaty. 
Prawda, że krok to z kasowych względów ryzykowny 
— bo dla tyeh utworów trzeba prawie zupelnis no- 
wej szaty scenicznej i to szaty bardzo przyzwoitej, 
ale pokazuje się, że jest pewna część publiczności, 
która dla kierowmictwa zapisuje się jako poważne 
plus moralne. 

Teatr miłośników sceny odegrał wczoraj 
w sali „Sokola“ krotochwilę  Dóosveliern'a i Mars'a 
„ABomimy*, gramą z wielkiem powodzeniem w War- 
szawie i Krakowie. Tr ść cztuki bardz» zabawna i 
doskonała gra aktorów-amatorów złożyły się na uda- 
tną całość. Z pośród grających na pierwszy plan 
wysunęli się pp.: Adamowaka, Kolbuszowska, Rie 
powska, Pilarski, Krykiewicz, Okoński, Ryszkowski, 
Tymiński i icni. Publiczność, zebrana bardzo licznie, 
bawiła się doskonale. 

Panna Irena Bohussówna, najsynapatyczniejsza 
z naszych artystek — otrzymała wczoraj od dy- 
rektora „Narodniho Divedla* w Pradze, p. Szuborta 
— bardzo zaszezytne dla niej i pod madzwyczaj ko- 
rzystnymai warunkami, zaproszenie pa kilka  gościn- 
nych występów w tamtejszej operze. 

P. Bohussówna wyjeżdża do Pragi w przyszłym 
miesiąca, a śpiewać będzie: Elzę w „Lohengrinie*, 
Malgerzatę w „Fauście*, Violettę w „Traviacie* i Ma- 
rynkę w „Spizedanej narzeczomej*, w języku polskim. 


Izba sądowa. 


(Tragedja małżeńska z hotelu krakowskiego). 
Lwów 26 listopada. 

Przewodniczący rozprawy r. Adamiak, przy- 
kazanis „pamiętaj, abyś dzień święty świę- 
cill..." złeżywniy ad acta, przesluchania prowadzi 
mimo dnia niedzielnego dalej. Salę „wypełnia po 
brzegi“ publiczność „świąteczna“, niedzielnie wystro- 
jcua. Rozprawa obraca się około zeznań świadków, 
którzy wówcas byli przy wypadku tj. służących ho- 
telowych, kolonisty Schobera i kobiety „z podwórza“. 

Zsznaje świadok Józef Šzober. Jest :'o typ 
kclonisty niemieckiego rozważnego i mocno ocięża- 
lege. Świadek pochodzi z Lasek murowanych. Mie- 
szzał on w numerze, znajdującym się niedaleko 
miajsca katastrofy. Szedł właśnie owego wieczora 
do swego pokoju, gdy usłyszał spadnięcie czegoś 
ciężkiego na balustradę ganku. Gdy wszedł na ga- 
nek II p., spostrzegł leżący tam „mantel, kożuch i 
kapelusz". Popatrzył zaciekawiony na dół | spostrzegł 
leżącą tara postać jakiejś kobiety. Wówczas krzy- 
knął: „Ktoś się tu zabil!*. Fakt sam jedoakowoż 
niezbyt świadka rozczulił, gdyż wrócił do swego po- 
keju i więcej już z niego nie wychodził. Słyszał, jak 
Mi:czkowską niesiono do pokoju, ale sprawą tą zu- 
pelaie się nie zajmował i więcej rzeczy o tym fa- 
kcie nie wie. 

Prok. (do podsąd.) Mój panie, byliśmy wczo- 
rej w hotelu i wyliczyli, że ma przebycie od pań- 
skiego pokoju na ganek piewszego piętra potrzebny 
jest czas 85 sekund. Jakim sposobem Szober pana 
mie spotkał, kiedy wchodził na ganek prawie równo- 
ezaśnis, wołając: „jedna się sabil!" Gdzież więc 
pan był przez ten czas?... 

Osk. Gdzie?... Przecież nię migdzie nie cho- 
wałem |... 

Prok. Przepraszam — mógl się pan skryć 
albo na schodach bocznych, albo na bocznym kury 
tarzsyku na drugiem piętrce. 

Świadek Strzelczuk, dzierżawca hotelu kra- 
kowskiego, słysze] tskże owego wieczoru stuk cze- | 
g oś ciężkiego, spadsjącego na gan k. Myślał, że tn 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27 listopada 1899r. 


RZE mara UIAA 


„oberemek* drzewa służący upuścił. Gdy mu potem 
portjer wyjaśnił, że to Mieczkowska upzdla, chciał 
dać znać o wypadku do komis-'rjatu, ale odradził 
mu portjer, mówiąc, że Mieczkowski pro'il gorąco, 
żeby tego nie czynić, więc świadek zrezygnował z 
tego zamiaru. 

Dalej zeznaje kobieta wiejska Mykietko. 
Jestto kucharka žandarma Cieślińskiego z prowincji. 
Wraz ze swym chlebodawcą zajechali owego dnia 
furą na podwórze hotelu krakowskiego. Żandarm 
poszedl do miasta, a ena zlazła z fury i szła do 
Mielnika, „aby mu coś powiedzieć*. Nagle usłyszała 
z góry krzyk przeraźliwy: „Piotrusiu mężulku — ra- 
tuji"... Bardzo pewną jednak słów swoich nie jest, 
albowiem miała wówczas uszy, przysłonięte cbustką 
welnianą! „Czasem neszę — powiada świadek — 
kapelusz, ale rzadko, bo to głowa bolil“... Potem 
Mieczkowski przyjeżdżał do niej robić gdzieś po ro- 
ku protokól, ale mu to samo opowiedziała, co ze- 
znaje tutaj. 

w. Domiezkowa, żoma urzędnika poczto- 
wego, opowiada glosem cichym wszystko to, co 
wie o pożyciu Mieezkewskich. Nira Marja z Lacków 
wyszla za Mieczkowskiego, bardze się za sobą ke 
chaly. Na dwa dni przed ślubem, gdy przyjaciółke 
pokazała jej swege przyszłego nowożeńca, oma od- 
razu powiedziała jej bez ogródki, że jej się Mieczk. 
nie podobał. Na to ją Mieczkewska odburknęła: 
„El... ty masz tylko zly gust" |... (wesołość). Potem 
stosunki między miemi mocno echłódły. Dopiero po 
2 latach mastąpiło xmowu zbliżenie. Wówczas Mie- 
ezkowska skarżyla się jej, że mąż jest dla miej mie- 
użytym tyranem, niemożliwym w pożyciu domowam. 

W tem miejscu przewoda. odroczył rorprawą 
o gedz. 1 do poniedziałku o 9 rano. 


Wojna w Transwaalu. 


Telegramy „Dziennika Poleklego*. 


Londyn 27 listopada. Biuro Reutera do- 
nosi z Kapstadu pod datą onegdajszą, że jak 
słychać Boerowie wysadzili w powietrze most 
koło Rosment, aty przeszkodzić posuwaniu się 
wojsk angielskich maszerujących ad Portu Eli- 
sabeth. 

Kapstadt 27 listopada. Jenerał Methueu 
przywrócił optyczną komunikację z Kimberley. 

Durban 27 liatopada. Przybył tu jeneral 
Huller, witano go z zapałera; -— stąd udał się 
natychmiast w głąb kraju. 

Queenstowne 27 listopada. Przybyły tutaj 
burmistrz z Barklyeast donosi, że dnia 22 bm. 
opanowało 70 farmerów magazyn w Barklyea;t, 
w którym znajdowało się 300 karabinów i 
znaczne zapasy amuniaji. Wieczorem t:goż dnia 
nadciągnęło 130 Boerów orańszich, z którymi 
powstańcy bezzwłocznie się połączyli. 


Rada państwa. 


(telegramy „Dziennika Poleklego*) 


Wiedeń 27 listopada. Prezydentem węgier- 
skiej delegacji będzie hr. Juljusz Szapary, wi- 
ceprezydentem Dezydery Szilagyi. Pierwsze po- 
siedzenie odbędą Węgrzy w czwartek. W so- 
botę w komisji węgierskiej wygłosi hr. Golu- 
chowski ezposć. 

Praga 27 listopada. Politik zapewnia, że 
Czesi odstąpią od wszelkich koncesyj na punkcie 
składu gabinetu, ale żądać muszą koncesji waż- 
nej, to jest utrzymania w wewnętrznej służbie 
w okręgach czeskich czeskiego języka urzęda- 
wego. Wystarczy w tym celu, jeśli rząd 1 le 
wyciągnie ped tym względem konsekwencji ze 
zniesienia rozporządzeń i wyda odpowiednie 
instrukcje sądowi apelacyjnemu, namiestnicżwu 
i t. d. Jeśli zaś rząd ma już gotowy projekt 
językowy to tem lepiej. 

Praga 27 listopada Bohemia zupelnie na 
serjo wzywa rząd, by na wypadek obstrukcji 
unieważnił mandaty czeskie, a to na tej pod- 
stawie, że Czesi wstępują do izby z zastrzeże- 
niem co do czeskiego prawa państwowego. 

Wledeń 27 listopada. Rokowania pomię- 
dzy rządem, a Czechami weszły na pole 
kwestji językowej. Minister Koerber wypracował 
już w glównych zarysach projekt ustawy języ- 
kowej i rrzedłożył go cesarzowi. Sprawa kom- 
plikuja +; jednak przez to, że teraz SInweńcy 
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Podróż na Wystawę paryską 1900! 


PAWLIKOWSKI 
Dom Eksportowo-komisowy — (Lwów, Chorążczyzna, Dom naftowy). 
Generalne zastępstwo na Królestwo Galicji i Bukowinę Towarzystwa „IROCADERO* 


aryska 1900! 


domagają się ustzpienia ministra Kindingera. 
Mimo, że okrąg sądowy w Cyleii liczy tylko 5% 
ludności niemieckiej, Słoweńcy godzili się w zu- 
pelności na niemieckiego prezydenta sądu, za- 
strzegając się tylko przeciwko jednemu Wuerm- 
gerowi, tego zaś właśnie pan Kindinger miano- 
wał prezydentem. 


Depesze telegradczna | telgfoniczne 


„Dziennika Palskiage". 


Budapeszt 27 listopada. Wczoraj popo- 
ludniu odbyło się wielkie zcbranie zwołane 
przez stronnictwo niezawisłości celem zademon- 
a!rowania przeciw układowi w sprawie kwoty. 

Po odbyciu zgromadzenia udali się de- 
monstranci przed mieszkanie prezesa gabinetu 
Szella, a gdy tutaj rozprószyła ich policja, 
urządzili pochód ulicą Andrassy'ego. Policja 
aresztowała ogólem 4 osoby. 

Belgrad 27 listopada. Pierwszy sekretarz 
poselstwa rasyjskiego Manzurów powrócił tu i 
objął kierownictwo poselstwa. Zarazem wręczył 
on prezesowi gabinetu pismo żodwołujące do- 
tychczasowrgo posła, Szadowskiego. 

Burmistrz Belgradu Stefanowicz zostal usu- 
nięty ze swej posady rzekomo z powodu pod- 
pisania umowy o zaclągnięcie pożyczki, którą 
zawarli bez przestrzegania prawnych przepisów. 

Madryt 27 listopada. Jzba odrzuciła 125 
glosami przeciw 85 wniozek o wyrażenie wo- 
tum nieufności rządowi, za to, że nie zdal spra- 
wy z procesów, wytoczonych jeneralom z po- 
wodu poddania St. Yago de Cuba i Mannilli. 

Berlin 27 listopada. Wohec pogłosek, że 
między niemieckimi i angielskimi mężami stanu 
toczyły: się w Windsorze pertrakiacje co do 
Chin, Nastonal Zeitung stwierdza na podstawie 
autentyczznych informacyj, że pogłoski te są 
zupelnie Perpodstawne. Hr. Bólow z Salisburym 
nie mial nawet sposobności się widzieć, a nie 
zetkuął się także z podsekrelarzam urzędu spraw 
zagranicznych Sandersonem, tem mniej mógł z 
nim korferować w sprawie chińskiej. 

Paryż 27 listopada. Prezydent Loubet ucze- 
stniczył wczoraj w uroczystości poświęcenia 
nowęgo domu stowarzyszenia studentów. Odpo- 
wiadając na mowę powitalna, wyrazil prezy- 
dent nadzieję, iż niedalekim iest już dzień zu- 
pelnego uspokojenia umysłów we Francji, oraz 
przywrócenia pokoju na polu socjalnem. 

Wledeń 27 listopada. Kierownik ministerstwa 
h:ndlu w porozumieniu z ministrem sprow we 
wnętrznych zamianował inspektora przemylowego II 
klasy Zygmunta Kremera w Krakowie inspsktorem 
przemysłowyna I klasy, a kemisarza inspekcji prze- 
mysłowej Ludwika Smyczyńskiego we Lwowie in- 
soektorem przemysłowym II klasy. 

Wiedeń 27 listopada, Minister sprawiedliwo- 
ści zamianował dyrektora zakładu karnego dla męż- 
czyzn w Wiśnis.u Ludwika Schueidra starszym dy- 
rekterema zakładu karnego dla meżczyzn w Stanisła- 
wowie, delaj przeniósł następujących adjunktów są- 
dowych: Juljusza Sedelmayera z Putilli do Wyżnicy, 
Stanislawa Albinowskiego z Wielcich Mostów do 
Przemyśla, Zygmunta Rybickiego z Janowa do Lwo- 
wa, Mieczysława Zawadzkiego z Żabiego do Janowa, 
Tadeusza Ziemiańskiego z Jarosławia do Przemyśla, 
Włodzimierza Nowosiadłowskiego z Rawy do Jaro- 
siawia, Themistoklesa Bocanceę z Wyżnicy do Kim 
polungu, Aleksandra Fedyńskiego z Zabłotowa do 
Wiolkich Mostów; dalej nad:l minister sprawiedli- 
wości adjunktowi sądowemu w Lubaczowie Mieczy- 
slawowi .Stefko posadę adjunkta bez oznaczonego 
miejsca w okręgu lwowskiego wyż. sądu kraj. 
W końcu zamiamował adjunktami następujących au- 
skultantów: Kazimierza Świeżawskiego dla okręgu 
wyższego sądu kraj. we Lwowie, Józefa Paara. dla 
Lubaezowa, Michała Słoniewskiego dla Rewy, Józefa 
Hanińczaka i Konrada Węgrowskiego dla okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Wldaysl. Ob- 
mińskiego dla Zabłowa, A. Czarneckiego dla Żabiego, 
Jana Frankego dla Żółkwi, wreszcie Aleksandra Ko- 
zioła, Jana Zawistowskiego, Augusta Łonickiego i 
Jaua Pytlara wszystkich dla okręgu lwowskiego wyt- 
arege sądu krajowego. 

Petersburg 27 listopada. 
niżej zera Newa wczoraj zamarła. 


Wiedeń 37 Fato:ada, - Hesbica Wilma Dania 


aa Specjalności a 
| Houbiganta ensjonat 
najlepszego fabrykanta perfum 
w Paryżu wzorowy dla uczniów publicznych 
Le Farfi — lub prywatnych, z mauią lub bez, 
e Farfum , Ideal dla uczniów pnbl. 
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Przy 6 stopniach. 
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Los Charniiles 
Viola Mugues 


Le parfum „imperial“ 
Royal Houbigant 


otrzymał 


Berkowska, zamieszkała przy Reisnerstrasse 40, 
uległa strasznemu wypadkowi. 36letnia hrabina, 
z domu von Ehrenfeld, wdewa po urzędniku sądo- 
wym, mieszkała z jedną tylko służącą w obszernem 
mieszkaniu; kiedy służąca weszla wczoraj (w nie- 
dzielę) rano de sypialni, zastała trupa swojej 
pani w połowie zwęglonego na średku pokoju. Hra- 
bina miała zwyczaj późno w nocy ezytać. Widocznie 
zajęła się od świecy na miej bielizna, a zanim zdo- 
lała zawołać o pomoc, zginęła na środku pokoju w pło- 
mieniach. 

Rzym 27 listopada. Syn byłego premiera wło- 
skiego Luigi Crispi wystosowal do redakcji pisme 
Don Chisciotte z Rosario w Argentynie, gdzie obe- 
cnie przebywa, obszerny list w sprawie zmanej kra- 
dzieży klejnotów u hr. Cellere. Pisze om: „Fakt 
ten, iż wyemigrowałem z Wiech, budzi pedejrzenie, 
jekobym się z rozmyslem ukrywał. Nie, nie ukry- 
wam się wcale. Dopiero w 14 miesięcy po tej kra- 
dzieży wyemigrowałerna z Włoch, a zmusiły mnie 
do tego stosunki rodzinne, które były nie do znie- 
sienia. Gdybym był wiedział o tych podłych oszczer- 
stwach, które teraz na mnie rzucają, nie byłbym za 
żadną cenę Włoch opuścił. Od chwili przybycia do 
Argentyny ciężko pracowałem, przez kilka miesięcy 
jako zarobnik dzienny. I teraz jeszeze zarabiam le- 
dwie tyle, aby módz żyć. Jestem niskim urzędni- 
kiem w jednej z rafinerji eukru. Chętniebym po- 
wrócił do Włoch, ale nie mam ma to pieniędzy, a 
zresztą we Wloszech zginąłbym x głodu“. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nia pochodzi od redakcji, która też nie bierzu 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


Atelier dentystyczne 


Lwów, Hetmańska I. 6 


składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bclu, wsta- 
wianie sztucznych zębów. 

(Z prowincji przesyłane reperatury usk uteczniają się 


odwrotnie). 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 
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Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mosolnemu i trudnemu tra- 
wieniu (dyspepsii) gastralgji, utracie sil i ape- 
tytu. — Znajduje się w głównych aptekach. 

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 


aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Wewiór - 
skiego i Ehrbara we Lwowie. 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundarjusz 
na oddziale_chirurgicznym w szpitaln powszechnym 
mleszka obecnie przy ullcy Kopernika I. 16 


i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
od godziny 3—5 po południu. 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe 
wypłaca 2 1—? 


bez potrącenia prowizji Inh kosztów 


KANTOR WYMIANY 
c. K uprzyw. galic, akcyjn, Banku hipotecznego. 


Fit „Kraj 


najlepsze tutki i bibułki w Książeczkach 
z papieru Aassowskiego 


l wyrahu 
S. W. Niemojowskiego 
188 1—? we LWOWIE. 
| Wszędzie do nabycia. 


PRZE 


Korepetycje z wazystkich klas 
gimnazjalny:h i realaych. 
Do matury gimnazjalnej 
dwuletni kors dla wszystkich (pa- 
nów i p.ń:. — Toż samo do 


matury reainej. 
Plerwsza kl. glmnaz, i real., 


zbiorowa prywatna nauka 
od 9—1 rano przy współudziale 


Andrea 


1—1 
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MAGAZYN FIRMY 


Kanczyński Í Oberski 


(Sociótó Immobllilere du Trocadero et da Parsy) właścicieli pałaców położonych nad Sekwaną vis à vis wieży „Elffel*. 


oleca wyłącznie na raty bilety na podróż na WYSTAWĘ PARYSKĄ r. 1900. — J:zda w dowelnych klerunkach — mieszkanie, utrzymanie — wolny 
a ia wy ilaw — ani Paryża l okolicy własnymi automobilami. — CENY zniżone przy zakupnach w magazynie w Lo'vrze -- ASEKURACJA 


ks. katechety i kilka sił iachowych. 
Warunki przystępne. 


Z innych klas zbiorowe kursa 


Bilety na raty! 


ed wypadków na 10000 fr. etc. — za 122 zł. 50 ct. 8 dni pobytu oprócz czy pażriży U kl. — 160 zł. Il kl. — 193 zł. I kl i 2 mysla zirona, kam 
pF Przy dłuższym pobycie odpowiedne zniżenia "qTag alez Karola Pimdwika SKA krótsze kursa do matury gimna- 
Halicka 6. zjalnej i realnej. 


Prospekta gratis — bllższe informacje w blurze od godziny 10—1 przed południem | od 3—6 popołudniu. Pisemne zgłoszenia załatwia silę 
sdwrotnie. | ATA (©, część całej ceny) biletu zaraz — reszta w dowolnych ratach, aż de czasu wyjazdu. 


Antoni Strzelecki 


były nauczyciel 
gimnazjum Franciszka Józefa, 
Zgłoszenia od 8 do 5 popołudniu 
ulica Ziełoma 5 I. p. (stacja 
tramwaju elektr.). 


ół 
65 ct. Pio 
bycia jedynie tyl- 
ko w handlu 
Lwów, Batorego 
teczki franco wysyłam do 
miejscowości, 


A 
p 


KAWY niezrównanej dobroci 
aromatycznej, do na- 


Leonarda Soleckiego 


2. — 5-kilowe wo- | 
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Założony w roku 1853. h 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ulica Karola Lndwika liczba 1, 


wszystkich 
1010 


L Lusera plaster dla inrystów. 


Uznany najlepszy Środek 
przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom lid. 


Giówny skład: 
o L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidling. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Denlesienia rozmaite 


pe 1'/, centa od wyrazu. s 


A 


ID 


„Te, które kochać umie 


wizyte ja, karty i list. i 
phm RF MÓJ wai kupuje | sprzedaje wszelkie paplery wartościowe 1 poleca E ł Żądać Li Pr panor die turystów 
i morg PROMESY ergab Aei e paist, | De nahycla w wszystkioh aptekach. 1501 w. PIOTRA SALESA 


iątrowa z oficynami 
Willa JE jest do ko" (z francuskiego) 


Zamkowa 15. 


po złr. 5'75 za całe, po 350 za połówki. 


Główna wygrana 150.000 złr. a względnie połowa. © 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* prenumerata roczna zir. t.70, © | 
na prowincji złr. 1.80. 
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do nabycia w Administracji „Dziennika Polskiego” 


DaF- po 50 centów. "TE 


żywana kareta, półkryty fajeton, taram- 
U tasik, sanie i siodła wszystko bardzo 
e na sprzedaż Stromen- 
la Lndwika 5. 


dobrze ntrz 
ger Lwów 
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